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W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  8,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odow anych siłą w yższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy  i t.p .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkbdow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.
Telefon N r. 59. K onto czekow e* 1?. K , O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni ® . M iłoszew skiego w N ow em m ieście n. D rw .

Nr. 99Rok iii. Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 27 sierpnia 1936 r.

Pod rozkazy Wodza NaczelnegoI 
musi stanąć cały Naród. j

Doniosły program wsi polskie] ceniące] Państwo ponad prywatą.

W A R SZA W A . N a zjeździe działaczy lu ­
dow ych b. stronnictw C hłopskiego i W yzw ole ­
nia, jaki odbył się w niedzielę w W arszaw ie, 
obecnych  było około 300 działaczy ludow ych  
z w ojew ództw centralnych i w schodnich, a ko ­
m itet zjazdu składał się z b. pos. A ndrzeja 
W alerona —  b. prezesa Stronnictw a C hłopskie­
go, B olesław a B ohosza a R adzym ińskiego, b. 
pos. H enryka C hyba z K ieleckiego, K azim ierza 
Piotrow skiego a B iałostockiego, b. pos. A dolfa  
Saw ickiego ż B iałostockiego, b. sen. Stefana  
Tatarczatea z Lubartow skiego, Jana W ójcika ze 
Stopniekiego, b. pos. H enryka W yrzykow skie- 

, go z Sieradzkiego i Jana Zalew skiego z G ar- 
w olińskiego.

C ele zjazdu określiło inauguracyjne prze­
m ów ienie posłsa W alerona, który stw ierdził, iż  
najpilniejszem zadaniem , stojącem w chw ili 
obecnej przed działaczam y ludow ym i, jest nie­
ty lko w alka o w ładzę, ale dążenie do podnie­
sienia dobroby tu m as chłopskich drogą rcew oju  
spółdzielczości oraz podniesienie poziom u  
ośw iaty i uśw iadom ienia społecznego w si, bea 
których sięganie tych m as po w ładze pozosta­
łoby w dziedzinie m arzeń.

K iedy w drugiej części sw ego przem ów ie ­
nia p. W aleron przeszedł do [om ów ienia roli 
gen. Śm igłego-R ydza w życiu polityczncm  
Państw a, podkreślając konieczność skupienia  
się całego narodu w około Jego osoby, zgrom a ­
dzeni urządzili żyw iołow ą m anifestację na cześć 
N aczelnego W odza.

Podkreślić należy, że w całej dyskusji do ­
m inow ała w ielka troska o w ieś polską i m asy  
chłopskie w dużym stopniu w  sw ych  in teresach  
•zaniedbane spow odu braku konsolidacji ruchu  
ludow ego.

Jest to zaś w ynikiem  egoistycznej polityki 
przyw ódców , którzy jeszcze dotychczas na­
rzucają się w si. Stosunki te należy zm ienić 
radykalnie, łącząc dalszy rozw ój ruchu chłop ­
skiego z in teresem i potęgą Państw a.

O to, G o słyszeliśm y na zjeździe w czorajszym  
i co napaw a nadzieją, że w kraczam y na w łaś­
ciw ą drogę konsolidacji ruchu ludow ego.

Po tern przem ów ieniu w yw iązała się dys­
kusja, której przebieg był z jednej strony ostrą 
krytyką dotychczasow ej polityki działaczy lu ­
dow ych. z drugiej nakreślał Jdrogi, jakiem i 
ruch ludow y kroczyć w inien.

W  w yniku t*ej dyskusji zjazd preyjął dekla­
rację program ow ą oiastępującej treści.

Musimy skupić się przy Wodzu

M y, zgrom adzeni w dniu dzisiejszym dzia­
łacze ludow i, stw ierdzam y :

Europie i Polsce m oże zagrażać w idm o  
now ej w ojny. Polska z tej groźnej zaw ieruchy  
w yjdzie zw ycięsko I sw ój byt, jako państw o  
niepodległe zabezpieczy ty lko w tedy, gdy bę­
dzie od w ew nątrz zw artą i jednolitą. D la osią­
gnięcia tej zw artości jest potrzebny w ódz, któ­
ryby m iał do dyspozycji w szystkie siły narodu.

Takim w odzem jest w Polsce gen. R ydz- 
Sm igły.

W yrażam y nasze niezłom ne prześw iadcze­
nie, iż przy N im w inien się skupić cały naród. 
W zyw am y przeto najszersze m asy chłopskie, 
aby przy tym w odzu tw ardo i jednolicie stanęły.

Witos nie jest wodzem ludu

Ze sm utkiem stw ierdzam y że próba zjedno­
czenia ruchu ludow ego dotychczas żadnego  ide­
ow ego zjednoczenia nie przyniosła.

N a przyszłość zjednoczenie takie rów nież  
nie nastąpi dopóki m asy chłopskie nie odsuną 
się od tych rzekom ych sw ych przyw ódców , 
którzy z W itosem na czele dla w łasnych celów  
i korzyści opóźniają dziś w Polsce spraw ę w e­
w nętrznej jej spoistości.

W itos ni© jest i nie będzie w odzem ruchu  
ludow ego — nie jest on w cale uosobieniem  
w artości chłopa polskiego.

O wielki obóz chłopski
W ypow iadam y srię za tern , aby w Polsce 

był zorganizow any w ielki obóz chłopski, któ­
ryby politykę ludow ą skierow ał na now e tory. 
W ierzym y, że zrobić to m ogą ty lko ci w szyscy  
działacze ludow i, którzy potrafią w ysiłki sw oje  
skupićjdookoła w odza całego narodu, syna w si, 
gen. R ydza-Sm igłego.

W ierzym y głęboko, że gen. R ydz-Sm igły, 
N aczelny W ódz sił zbrojnych Państw a, których  
70 procent stanow ią synow ie chłopscy w szyst­
kie potrzeby chłopskie nietylko rozum ie, ale  
dopom oże do ioh zrealizow ania. Po przez gos­
podarcze i kulturalne podniesienie m as chłop ­
skich dążyć O n będzie do spotęgow ania sił 
obrony w kraju .

Przechodząc do spraw ustrojow ych zjazd  
stw ierdził, że: w inno przyjść stopniow e upań ­
stw ow ienie przem ysłu fabrycznego i kopalnia­
nego i państw ow a gospodarka planow a.

N a m iejsce dotychczasow ej dem okracji libe­
ralnej należy stopniow o w prow adzać dem okra- 
oję państw ow ą, opartą na m asach zorganizo­
w anych zaw odow o na podstaw ie ustaw państ­
w ow ych.

G łów nym i podstaw ow ym dążeniem w si 
w inno być rów nanie w górę.

Liczba pieniędzy w państw ie w inna być  
pow ięksaana w m iarę przyrostu bogactw .

W sprawach sam orządow ych najpilniejsze  
jest ponow ne przeprow adzenie w yborów gro ­
m adzkich i gm innych.

U Naczelnego Wodza
O godz. 4-ej popołudniu prezydjum zjazdu  

w składzie 13 osób z prezesem  A ndrzejem W a- 
leronem , b. pos. H enrykiem W yrzykow skim  
i pos. Stefanem Tatarczakiem  na czele  przyjęte  
zostało na audjencji przez G eneralnego Inspek ­
tora Sił Zbrojnych, gen. E. Śm igłego-R ydza.

Prezes W alerom w ręczył N aczelnem u W o ­
dzow i w im ieniu zjazdu uchw aloną deklarację  
program ow ą.

Wszyscy - na śmierć.
16 wyroków śmierci w najdziwniejszym procesie.

M O SK W A . W czoraj został ogłoszony w y­
rok w ojennego kolegjum najw yższego sądu  
ZSR R w spraw ie terorystycznego centrum  troc- 
kistow sko - zinow jew skiego.

N a m ocy tego w yroku w szyscy oskarżeni 
w liczbie 16-tu z Zinow jew em i K am ieniew em  
na czele skazani zostali na karę śm ierci przez  
rozstrzelanie.

O głoszenie w yroku poprzedziło ostatnie  
słow o pozostałych oskarżonych w liczbie 10 ciu  
w śród nich K am ieniew a 1 Zinow jew a.

W szystkie przem ów ienia otrzym ane w je­
dnakim tonie. O skarżeni w yrażali nietylko  skru­
chę za popełnione w obec Sow ietów czyny, lecz  
w sposób niepojęty dla psychiki zachodnio-eu ­
ropejskiej sakalow ali i m ieszali z błotem w łas­
ną działalność, obsądzali od czc< i w iary  sw ych  
przyw ódców , składająo jednocześnie hołd człon ­
kom rządu sow ieckiego ze Stalinem na czele.

Przem ów ienia K am ieniew a i Zinow jew a ró ­
w nież nie obiegały od ogólnego tonu, odznacza­
ły się akcentam i sam obiczow ania.

K am ieniew przyznał się do w szystkich  
przestępstw zarzuconych m u przez akt oskar­
żenia i prokuratora. Przyznał się do zorganizo ­
w ania zam achu na K irow a, zaznaczając że w  
przeciągu 10 lat prow adził w alkę przeciw par- 
tji, przeciw Stalinow i, a m im o to w ciąż spoty­
ka się aktam i w spaniałom yślności ze strony  
partji i Stalina.

5-ciu biskupów rozstrzelanych 
przez hiszpańską czerwoną milicję.

R ZY M . W edług inform acyj, otrzym anych  
W atykanie, w czasie w ojny dom ow ej w H isz-w W atykanie, w czasie w ojny dom ow ej w nisz- 

panji straciło życie 5 biskupów hiszpańskich, a 
m ianow icie: Jean, Leridy, Segow ji, Siguenzy  
i B arbastro .

Ten ostatni przed rozstrzelaniem  zdołał w rę­
czyć sw ojej złażącej krzyż, który nosił na pier­
siach, z poleceniem oddania go Papieżow i.

B rak w iadom ości o losach biskupa w B ar­
celonie. B iskup M adrytu baw i na w akacjach  
na północy hiszpanji i jest poza niebezpieczeń­
stw em , jak rów nież biskup Toledo.

Wojskowe tajemnice Francji badają generałowie 
sowieccy.

PA R Y Ż. Prasa francuska w ystępuje prze­
ciw zbyt daleko idącem u inform ow aniu Sow ie ­
tów o w ojskow ych tajem nicach francuskich, 
tw ierdząc, że poufne postanow ienie  m inisterstw ?, 
w ojny nakazało podległym w ładzom w ojsko­
w ym zapoznanie dw u generałów sow ieckich ze  
szczegółam i fortyfikacyj, położonych na lin ji M a­
ginota, a zw łaszcza z trzym anem i w szczegól­
nej tajem nicy  fortyfikacjam i na odcinku  Ferm ont.

D ziennik dodaje, że to polecenie w yw ołało  
oburzenie w śród oficerów , którym nakazano  
w ykonanie tego rozkazu.

Narada Niemiec, Włoch, Austrji i Wągier .
przeciw pożodze bolszewickiej w Europie

LO N D Y N . O ficjalny organ „V dlkischer B e- 
obachter“ tw ierdzi, że arm ia sow iecka jest go ­
tow a do w ojny agresyw nej, a sow ieckiej ofen- 
zyw ie zależy na przyśpieszeniu w ybuchu rew o' 
lucji na W schodzie.

Ta sam a gazeta jest zdania, że ,,zam iarem  
M oskw y jest zam ienić w ojnę dom ow ą w H isz­
panji na zapoczątkow anie bolszew ickiej pożogi 
w całym św iecie“ . A rm ia sow iecka jest przy ­
gotow ana do w ojny. N a w odach B ałtyku znaj­
duje się w obecnej chw ili przeszło 40 łodzi 
podw odnych".

W edług niespraw dzonych pogłosek, kursu ­
jących w B erlinie jeszcze w  tym tygodniu na­
stąpi spotkanie przedstaw icieli 4-ch faszystow ­
skich państw  w europie — N iem iec, W łoch, 
A ustrji i W ęgier w m ałem tyrolskim  m iastecz­
ku, H interiss.

—  W yrok jaki na m nie spadnie — m ów ił 
K am ieniew — nie będzie w yrazem okrucień ­
stw a, lecz dow odem , że w szystko m a sw oje  
granice, pluje na w szystkie krzyki o okrucień ­
stw ie w ydanego na nas w yroku.

K am ieniew dziękow ał w sposób służalczy  
rządow i i partji za przyw ilej jaw nego sądu nad  
nim .

W  końcu K am ieniew  przyznał się  do  w spół­
pracy z ,,G estapo" oraz zajął się kom prom ito ­
w aniem Trockiego którego przedstaw ił jako  
zdecydow anego terorystę.

Zinow jew w niem niej upadlającej m ow ie 
stara się przedstaw ić siebie jako ofiarę opano ­
w aną przez Trockiego.

W  podobny sposob przem aw iali pozostali 
oskarżeni.

30 delegatów 23 aeroklubów
na międzynarodowym zjeździe w Warszawie

W A R SZA W A . N a zjazd FA I przybyło 30  
delegatów , reprezentujących 23 kraje. D elegaci 
byli podejm ow ani herbatką w A euroklubie R  

!P . poczem o godz. 23,20 opuszczają W arszaw ę  
i jadą do K rakow a. K siążę B ibesco, prezes  

i FA I został zatrzym any w C zerniow cach z po ­
w odu defektu w m otorze i spotka się z pozo ­
stałym i członkam i FA I w K rakow ie.



Plenarny Synod Episkopatu polskiego 
na Jasnej Górze.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rzez k ilka na jb liższych dn i 

c da uw aga ka to lick iego spo łeczeństw a zw róc i 
się w  stronę k lasz to ru Jasnogórsk iego , gdz ie pod 
p rzew odn ic tw em aposto lsk iego legata J. E . kar­
dyna ła M arm agg iego ob radow ać będz ie p lenar­
ny S obó r b iskupów po lsk ich , k tó ry w m yśl 
kanonów za jrn ie się się sp raw am i „pow szech­
ne j dyscyp liny k le ru i ludu ch rześcijańsk iego .

C ały św ia t ka to lick i zda je sob ie sp raw ę, iż  
uchw ały , jak ie zapadną < ia Jasne j G órze , będą 
stanow iły h isto ryczny m om en t w dz ie jach

K ośc io ła . .
N ie ty lko o ręż po lsk i w  b itw ie pod W arsza­

w ą, czy w yp raw y w iedeńsk ie j, roz trzyga ł w  p rze­
łom ow ych chw ilach św ia ta ch rześc ijańsk iego , 
lecz w h isto rji ku ltu ry po lsk ie j m am y p lenarny 
synod p io trkow sk i z r . 1577 , k tó ry p rz jez p rzy -

Schacht udaje się z wizytą do Paryża.
P A R Y Ż . W  sfe rach po lity cznych i f inan­

sow ych duże znaczen ie p rzyw iązu ją do zapo­
w iedz iane j w izy ty d r. S chach ta w P aryżu . W i ­
zy ta ta będz ie m ia ła n iew ątp liw ie n ie ty lko cha­
rak ter ku rtuazy jny , lecz i szczegó lne znaczen ie 
po lity czne, gdyż będz ie p ie rw szą od szeregu la t 
w izy tą m in istry n iem ieck iego w sto licy F ranc ji.

Olbrzymia wartość Polaków dla kulturalnego 
rozwoju Ameryki.

Uroczystości „Dnia Polskiego" w Pittsbnrgu.
O bchód „D n ia P o lsk iego " w P ittsburgu 

(S tany Z jednoczone) m ia ł p rzeb ieg bardzo pod­
n ios ły . U roczystość zg rom adz iła 50 ty s. P o la­
ków , l icznych p rzedstaw ic ie li p rasy i o rgan iza- 
cy j am erykańsk ich . N a m asow em zeb ran iu 
p rzem aw iał am basado r am erykańsk i w W arsza­
w ie, C udahy , stw ie rdza jąc o lb rzym ią w artość 
cz te rom iljonow ej P o lon ji am erykańsk ie j d la ku l­
tu ra lnego rozw o ju S tanów Z jednoczonych o raz 
w zyw ając P o laków , aby w  życ iu sw em rea lizo­
w ali słow a, w ypow iedz iane do n iego p rzez 
M arsza łka P iłsudsk iego:

„ ...W ierne dz iecko n igdy n ie opuśc i sw ej 
m atk i, k tó rą d la n iego jest P o lska".

K onsu l genera lny R zp lite j d r. R ipa odpo­
w iedz ia ł am basado row i po ang ie lsku , poczem 
po po lsku p rzem aw iał do zg rom adzonych t łu ­
m ów . P rezes rady m iędzyo rgan izacy jnę j, cen­
zo r Z w iązku N ar. P o l. Ś w ie tlik w m ow ie sw e j 
naw o ływ a ł do w y trw an ia w po lskośc i. S tw ier­
dz ił on o lb rzym i postęp w p racy P o lon ji p itts- 
bu rsk ie j i nak reślił p lan p rzysz łych p rac rady 
m iędzyo rgan izacy jnę j.

„D z ień P o lsk i" w P ittsbu rgu odby ł się z 
udz ia łem de legacy ] po lsk ich z k ilkunastu oko­
l i  canych m iast pod eg idą cen tra li o rgan izacy j 
po lsk ich w  P ittsbu rgu .

Przywóz złota do Polski.
K om is ja dew izow a zezw o liła genera ln ie aż 

do odw o łan ia na p rzyw óz z zag ran icy z ło ta w  
m onetach , sz tabach , od lew ach , n ie m ających 
znam ion go tow ego do u rzy tku w yrobu o raz w  
stan ie n iep rzerob ionym w e w sze lk ie j postaci 
p> zez osoby , p rzy jeżdża jące do P o lsk i —  do w y ­
sokośc i rów now artośc i sum y 5 .000 z ł. na jedną 
osobę.

P rzyw óz z ło ta o w artośc i, p rzek racza jące j 
kw o tę 5 .000 z ł na jedną osobę, jest dopuszcza l­
ny pod w arunk iem zg łoszen ia w w ożonego z ło ta 
w g ran icznym u rzędz ie ce lnym , k tó ry zg łoszen ie 
to pcw in ien podać do w iadom ośc i K om is ji D e­
w izow ej. Z g łoszen ie m usi zaw ierać rodza j i  
w artość z ło ta o raz nazw isko i ad res w k ra ju 
w łaśc ic ie la z ło ta.

Przeżycia własne P rzed ruk w zbron iony

Z karty życ ia leg jon isty

„L eg ji C udzoz iem sk ie j” .
45 (C iąg da lszy )

P ow o li zaczą łem p rzychodz ić do sieb ie . 
N ie poszed ł na m arne jednak m ó j desperack i 
czyn , bo po w yzd row ien iu n ie w róc iłem w ięce j 
do w ięz ien ia . W idoczn ie m ó< j czyn sza leńczy 
p rzekona ł sędz iego śledczego o m ej n iew inności. 
W kró tce odby ła się rozp raw a karna w O ran ie . 
U dałem się tam n ie w  charak te rze oskarżonego , 
lecz św iadka. P rzez k ilka dn i to czy ł e ię ów  
p roces. W reszcie og łoszono w yrok m ocą k tó­
rego P o lanów i jego żona zosta li skazan i każ­
dy na 12 la t w ięz ien ia , z có rek jed rtó o trzym ał* ; 
5 la t, d ruga zaś zosta ła un iew inn iona. W plą­
tan i w tę sp raw ę leg jon iśc i ukaran i zosta li 
w ięzien iem od 5 do 10 la t.

O pow iada łem tak d ługo o rzeczach sm u t­
nych i trag icznych , te raz d la odm iany opow iem 
coś w eso łego . P rzez ca ły c iąg m ego op isyw a­
n ia p rzygód leg jonow ych , daw ałem w szędz ie 
ob raz n iezby t p rzy jew u rego racze j uc iążliw ego 
życ ia . T o też tem w ięce j zdz iw iłem się —  jak 
też zapew ne sam i czy te ln icy zdum ie ją się —  
fak tem w yk ryc ia w szeregach L eg jiJĆ udzoz iem - 
sk ie j p rzeb rane j... kob ie ty . S łużba nasza by ła 

jęc ie uchw ał sobo ru trydenck iego w p łyną ł de­
cydu jąco na w ie lką re fo rm ę K ośc io ła , p rzyczy­
n ia jąc się w  znaczne j m ierze do w ydobyc ia E u­
ropy z chaosu re fo rm acy jnego .

G dy podobn ie , jak w ów czas i dz iś podno­
szą się różne p rądy , zw rócone p rzec iw ko ku ltu ­
rze św ia ta ch rześc ijańsk iego , gdy w je j podsta­
w y uderza z jedne j stony fa la bo lszew ic . ate- j 
izm u , a z d rug ie j ku lt państw a to ta lnego i n ie - s 
opogan izm , rozstrzygn ięc ie p lenarnego synodu ।  
b iskupów P o lsk ich zadecydu je w duże j m ierze | 
n ie ty lko o p rzysz łośc i ku ltu ra lne j P o lsk i, a le i | 
ca łego św ia ta ch rześcijańsk iego .

W  chw ili obecne j m ożem y śm ia ło po­

w iedzieć że
Polska jest jedynem mocarstwem katolickiem 

na świecie.
Inne państw a, k tó re w sw ych g ran icach jedno­
czą w ie lk ie m asy ludnośc i ka to lick ie j, n ie m ają 
ty ch w arunków do rozw o ju sw obodnego życ ia 
ka to lick iego i in sty tucy j ka to lick ich , jak ie posia­
da P o lska . .

N igdzie na św iec ie E p iskopat ka to lick i n ie 
m a m ożliw ow ośc łi tak sw obodnego w ypow iedze­
n ia się, jak w łaśn ie w P o lsce . S tąd& o ob rady 
jak ie w dn iach 24 do 26 bm . obędą się na Jasne j 
G órze , będą m ia ły  r t
wielkie znaczenie dla całego chrześcijaństwa, 
zw łaszcza w sp raw ach k tó re dz iś d la ka to lików  
m ają p ie rw szo rzędne znaczen ie.

W  jak iem k ierunku pó jdą uchw ały K sią­
żą t K ośc io ła m ożna w nosić jedyn ie z odezw y 
k tó rą w im ien iu w szystk ich b iskupów podp isa li 
księża kardyna łow ie H lond i R akow sk i. C zy ta­

m y tam m . in .:
—  A by dz iatw a w yrosła na dob rych 

ka to lików —  aby n ie by ło g łodnych , bez­
robo tnych , aby każdy m ia ł p race i słusz­
ną za n ią zap łatę , aby zn iknę ły n ienaw iść 
zgo rszen ie , w alka z w iarą .

W  tem zdan iu zaw arty jest p rog ram , p rze­
c iw staw ia jący się zdecydow an iem n ienaw iśc i 
k lasow ej szerzone j p rzez m arksizm , jak i n ie­
naw iśc i szerzonej ze strony innych p rądów pod 
różnem i hasłam i i etyk ie tam i. M am y w tem 
zdan iu stanow cze p rzec iw staw ien ie się bo lsze­
w ick iem u bezbożn ic tw u , jak rów n ież zw o lenn i­
kom zasady , że państw o jest w y łączn ie pow o­
łane do ksz ta łtow an ia dusz obyw ate li.

U chw ały synodu p lenarnego rozw iną p rzy­
to czę. e p rzez nas w skazan ia i w skażą m etody 
o raz sposoby dz ia łan ia na jbardz ie j w łaśc iw e d la 
dob ra K ośc io ła , spo łecznośc i ka to lick ie j i pań­
stw a. T e uchw ały staną się w y tycznem i n ie ty l­
ko d la ka to lików w P o lsce , lecz i w  innych k ra­
jach , co bez w ątp ien ia odb ije się ko rzystn ie na 
co li P o lsk i w św iec ie.

Ku resSizscJi postulatów rolnictwa pomorskiego.
W zw iązku z p rzy jazdem na P om orze , na 

zap roszen ie P . T . R . K o ła R o ln ików S ejm u 
i S enatu R . P . w  po łow ie l ip ca b . r . Z arząd 
K o ła w y łon ił spec ja lną kom is ję d la zagadn ień 
ro ln ic tw a Z iem Z achodn ich , k tó re j zadan iem 
będz ie p rzep racow an ie ty ch zagadn ień w fo rm ie 
w n iosków ustaw odaw czych .

W  dn iu 21 . bm . odby ło się w P oznan iu pod 
p rzew odn ic tw em p . posła W rób lew sk iego p ie rw­
sze posiedzen ie te j kom isji z udz ia łem p rzeds­
taw ic ie li o rgan izacy j i izb ro ln iczych P om orza 
i W ielkopo lsk i. P o w ysłuchan iu re fera tu dy rek­
to ra P . T . R . K om is ja usta liła cz te ry g rupy 
zagdn ień i to 1 ) osadn icza , 2 ) odd łużen iow a, 
3 ) spó łdz ie lcza , 4 ) podatków i św iadczeń soc ja l- 

p rzec ież c iężką tak , iż n ie jeden m ężczyzna 
pad ł je j o fia rą, n ie m ogąc zn ieść w szystk ich 
ka tuszy , a tym czasem m og ła to w szystko w y ­
trzym ać kob ieta! W idoczn ie n ie w szystk ie 
p rzedstaw ic ie lk i p łc i słabej są rzeczyw iśc ie 
słabe. P rzez pó łroczny ok res służy ła w L eg ji 
i n ik t naw et n ie dom yśla ł się , że ten f legm a­
ty czny i dość p rzysto jny A ng lik  jest... kob ie tą ! 
S łużbę m ia ła c ięższą w  po rów nan iu z innym i 
leg jon istam i. P ełn iła ją bow iem p rzy tak zw a­
nych S tockesach czy li lekk ich arm atkach . B a­
rak w  k tó rym spa ła , sąsiadow ał z tym , w k tó­
rym ja spa łem , a le n igdy m i naw et na m yśl 
n ie p rzysz ło , aby to m og ła być kob ie ta . W  
czasie, gdy m yśm y się kąpa li, ona zew sze się 
gda ieś u la tn ia ła , a le o tym fakc ie dop ie ro póź­
n ie j po w yk ryc iu , p rzypom ie liśm y sob ie . W ów ­
czas jednak n ik t z szeregow ych , an i z podo fi­
cerów n ie zw róc ił na to uw ag i.

R azu pew nego posz liśm y się kąpać , a z 
nam i p rzysz ła także ow a A ng ie lka , pon iew aż 
tym razem n ie uda ło je j się zw iać . M y roze­
b ra liśm y się i w esz liśm y do w ody , tym czasem 
ona do kąp ie li się n ie kw ap iła . W ów czas pod­
szed ł jeden z sie rżan tów i rozkaza ł, aby natych­
m iast się rozeb ra ła i w eszła do w ody . T łum a­
czy ła się , że jest p rzez ięb ioną i kąpać się n ie 
będz ie . P rzyp row adzony je j n ieposłuszeńst­
w em do pasji sie rżan t uderzy ł ją w p iers i.

Żale endecji.
P o obchodz ie roczn icy „C udu nad W isłą" 

m ie jscow y o rgan S tronn ic tw a N arodow ego z 
en tuz jazm em op isu je jak to m an ifestac ja S tron . 
N arodow ego w ypad ła im ponu jąco . C zy tam y tam 
w yraźn ie : „N ą zew pow ia tow e j w ładzy S tron . 
N arodow ego stanęły w szystk ie w arstw y " . A le  
ju ż w tym sam ym artyku le b iado li tenże o rgan 
że b rać robo tn icza n ie dop isa ła i n ie stanę ła 
na zew : „czem u n ie p rzysz liśc ie , w szak m i ta­
ką o taczam y w as m iłośc ią , ob iecu jem y co m o­
żem y , p iszem y d la w as tak ie p iękne artyku ły , 
a w yśc ie z igno row ali nasz z jazd " .

N astępny num er m ie jscow ego o rganu z dn . 
20 i 22 sierpn ia p rzynoszą znow u n ie m n ie j p ła­
cz liw e w yrzu ty i ża ie pod ad resem kup iec tw a: 
„ to  m y tak się o w as sta ram y , a jak trzeba 
by ło stanąć na m an ifestac ji, to staną ł dosłow­
n ie jeden kup iec z N ow egom iasta i dw óch z 
L ubaw y". A  w ięc pom ału w y laz ło szyd ło z 
w orka , bo gdz ież są te w szystk ie w arstw y ,k tó­
re rzekom o na zew stanę ły? I tu o rgan S tron . 
N arodow ego narzeka i dz* iw i się d laczego spo­
łeczeństw o zaw iod ło .

M y  na to py tan ie odpow iem y : S po łeczeń­
stw o zaw iod ło i n ie staw iło się na w aszą m a­
n ifestac ję po lity czną, bo spo łeczeństw o zna do­
b rze sta re p rzys łow ie, że po lity ka to jest k ro­
w a co dużo ry czy , a le poży tku P aństw u n ie 
da je, spo łeczeństw o zd row em rozsądk iem w y ­
czuw a, że k ryzysu gospodarczego n ie pokona ją 
i po tężnej P o lsk i n ie zbudu ją w iece an i m an ife­
stac je po lity czne, ty lko spoko jna i tw ó rcza p ra­
ca ca łego spo łeczeństw a. R obo tn ika n ie nakar­
m ią w asze w iece an i na jp iękn ie jsze artyku ły , 
on po trzebu je p racy i ch leba. T ak sam o ob ro­
n ie P aństw a n ie pom ogą n ic w asze ok rzyk i 
„N iech ży je arm ja narodow a", jeże li z d rug ie j 
strony będz iec ie zw a lczać i podstępn ie para liżo­
w ać dz ia ła lność argan izac ji b . w o jskow ych o raz 
o rgan izac ji P .W . i W .F ., bo o rgan izac je te , to 
n ie jest w ym ysł „sanac ji" —  to są o rgan izac je 
k tó re pow stały i k tó re p racu ją pod k ie runk iem 
o ficerów służby czynne j, pod ług p lanu i w ska­
zów ek M in iste rstw a S praw W ojskow ych . S to i- 
m y na stanow isku , że M in iste rstw o S praw W oj­
skow ych jest jedyną in sty tuc ją , k tó ra p rzygo­
tow an iem ob rony P aństw a k ie ru je i za ten od ­
c inek p rzed narodem jest odpow iedz ia lną .

G dyby każde stronn ic tw o po lity czne chc ia- 
ło k ie row ać p rzysposob ien iem w o jskow em m ło­
dz ieży i u rab iać ją na sw o ją m od łę to stw orzy ł:- 
byśm y anarch ję na jednym z na jw ażn ie jszych 
odc inków życ ia państw ow ego .

S po łeczeństw o zd row ym rozsądk iem w yczu­
w a, że ogó lna sy tuac ja eu rope jska jest za po­
w ażna, abyśm y m og li sob ie pozw obć dz iś na 
rozbu rzen ie nam ię tnośc i i w alk po lity cznych , 
k tó re p row adzą do osłab ien ia P aństw a na w e­
w nątrz i zew nątrz , a naw et do w alk b ra tobó j­
czych , jak się to dz ie je w H iszpan ji. C i k tó rzy 
podsyca ją rozdz ia ł spo łeczeństw a i w alk i po li- 
teczne, często m oże sam i n ie zda ją sob ie sp ra­
w y z tego , że ź le służą P o lsce. W iększość spo­
łeczeństw a to rozum ie i d la tego w  w aszych m a- 
n ifesk ic jach n ie w zię ła udz ia łu .

nych w  zak resie k tó rych zostaną w ygo tow ane 
fo rm alne w nosk i. R edakc ja ty ch w n iosków zos­
tan ie ukończona do końca w rześn ia , poczem z 
chw ilą o tw arc ia sesji se jm ow ej, zostan ie ona z ło­
żona do lask i m arsza łkow sk ie j, jako p ro jek t 
pose lsk i.

Strajk 800 robotników przy regulacji Żabky 
W e w torek w ybuch ł sta jk robo tn ików p rzy re­
gu lac ji rzeczk i Z ab icy na te ren ie g rom agy N ie­
dom ice , pow . dąb row sk iego . D o stra jku p rzys­
tąp iło oko ło 8000 robo tn ików , k tó rzy żądają pod­
w yżk i p łac do 3 .50 dz ienn ie .

W yn ik uderzen ia d la sie rżan ta by ł w prost fe *  
nom ena lny . Z e zdz iw ien ia aż usta o tw o rzy ł’ 
p rzez jak iś czas patrzy ł na rzekom ego A ng lika, 
w reszcie zap row adz ił go na izbę cho rych . T am 
zbadał go lekarz i stw ierdz ił, że to kob ie ta. N a­
ty chm iast osadzono ją w  w ięz ien iu cyw ilnem . O  
tym fakc ie , c iekaw a rzecz , dow iedz ie li się na j­
p ie rw A ng licy . C o się po tem z n ią sta ło , tego 
dok ładn ie n ie w iem . C hodz iły słuchy , że by ła 
ona cz łonk iem ang ielsk iego w yw iadu , słynnego 
„ In te lligence S erv ice* . D ruga w ers ja podaw ała , 
co by ło bardz ie j p raw dopodobnem , że by ła za 
sow itą zap ła tą repo rte rką d la ang ie lsk iego w y ­
daw n ic tw a p rasow ego „D a illy  E xp ress* , czy 
też „D a illy  T e leg raph " . T en w ypadek w yk ry ­
c ia kob ie ty w  L eg ji n ie by ł odosobn iony . K ro ­
n ik i bow iem L eg ji w spom ina ją , że tak i sam 
w ypadek zdarzy ł się ju ż w roku 1899 . W ów ­
czas ow a p rzedstaw ic ie lka p łc i p iękne j by ła 
pochodzen ia n iem ieck iego .

P o tym c iekaw ym in cydenc ie , życ ie sz ło 
no rm alnym to rem . S łużba w A lg ierze by ła 
o w ie le p rzy jem n ie jszą n iż w  M arokku . 
W praw dz ie karność i dyscyp lina by ły barda ie j 
su row e, a le pod innym i w zg lędam i by ło znacz­
n ie lep ie j. N ie w yrusza liśm y ju ż na żadne 
w yp raw y , p rzez co n ie naraża liśm y się na 
u tra tę życia . Jedyn ie raz w roku udaw aliśm y 
się na m anew fry . (D okończen ie nastąp i.)



G Ł O S L U B A W S K I

Kronika.
Noweniiasto, d n ia 26 s ie rp n ia 1 9 3 6 r

Ś ro d a N .M .P . Jasn o g ó rsk ie j
C zw artek P rzen ieś , re l ik w i św . K az im ie rza
P ią tek A u g u sty n a

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 4 .3 4 zach ó d o g o d z . 1 8 4 2

Zniżki kniejowe na „Tydzień Warszawy" 
ważne od 6—13 września i od 19 września 

do 12 października.
W zw iązk u z o tw a rc iem w W arszaw ie W y staw y 

P rzem y s łu M eta lo w eg o , d u że za in te reso w an ie w zb u d z iła 
k w estja zap o w ied z ian y ch zn iżek k o le jo w y ch d o s to lic y . 
Jak s ię d o w iad u jem y , p ie rw sze zn iżk i u a W y staw ę M eta­
lo w ą W ażn e b ęd ą o d d n i-a 6 d o 1 3 w -rześn ia , w zw iązk u 
z o rg an izo w an y m w s to lic y „T y g o d n iem W arszaw y4* . 
Z n iżk a w y n o s ić b ęd z ie 5 0 p ro c . t . zn ., że p rze jazd d o 
W arszaw y o d b y wrać s ię b ęd z ie za o p ła tą n o rm a ln ą , zaś 
p o w ró t n astąp i b ezp ła tn ie .

W  o k res ie „T y g o d n ia4 * o d b ęd z ie s ię p o za tem w  
W arszaw ie sze reg u ro czy s to śc i i a trak cy jn y ch im p rez .

Z n iżk i k o le jo w e u d z ie lan e b ęd ą n a zasad z ie k a rt 
u częstn ic tw a L ig i  P o p ie ran ia T u ry s ty k i k tó re w y d aw ać 
b ęd ą b iu ra p o d ró ży i w ięk sza k asy k o le jo w e w ca ły m 
k ra ju . K arty zao p a trzo n e są w  d w a k u p o n y : jed en u p o­
w ażn ia d o w y c ieczk i p o W arszaw ie p o d fach o w em p rze­
w o d n ic tw em , d ru g i d o b ezp ła tn eg o w stęp u n a te ren W y ­
s taw y M eta lo w e j, n a p lacu U n ji L u b e lsk ie j.

N astęp n y o k res zn iżek k o le jo w y ch d o W arszaw y 
n a W y staw ę M eta lo w ą ro zp o czn ie s ię d ep ie ro d n ia 1 9 
w rześn ia i trw ać b ęd z ie aż d o zam k n ięc ia W y staw y , t j . 
d o d n ia 1 2 p aźd z ie rn ik a .

Z n iżk i b ęd ą d w o jak ie : in d y w id u a ln e — ty lk o n a 
n ied z ie lę i g ru p o w e —  b ez o g ran iczeń , n a jm n ie j d la 1 0 -u 
o só b ; za ró w n o jed n e ja k i d ru g ie w y n o s ić b ęd ą 7 5 p ro c , 
w  d ro d ze p o w ro tn e j z W arszaw y i u d z ie lan e n a zasad z ie 
k a rt u czes tn ic tw a L . P . T .

Z miasta i powiatu.

Kiermasz parafjainy w dniu 6 września.
Nowemiasto. Z a in te reso w an y ch o f ia ro d aw có w 

k tó rzy zad ek la ro w a li d a ry sw e d o b u fe tu n a rzecz k ie r­
m aszu p a ra f ia ln eg o , zaw iad am ia s ię , że tąk o w e zp o w o d u 
p rzesu n ięc ia te rm in u zab aw y n a n ied ż ie lę d . 6 w rześn ia 
p rzy jm o w ać s ię b ęd z ie w  raz ie p o g o d y d o p ie ro w ty m że 
d n iu o d g o d z . 1 0 -te j p rzed p o ł. w  k io sk u p . D u d a iak a . W 
n a jb liż szy m czasie p o d am y d o w iad o m o śc i w ja k iem 
m ie jscu m o żn a b ęd z ie d a ry z ło ży ć w  raz ie n ied o p isan ia 
p o g o d y .

Z arząd S to w . P ań M ił.  św . W 7in c . a P au lo 
w  N o w em m ieśc ie .

Otwarcie ochronki.
S to w . P ań M ił.  św . W in e , a P au lo w N o w em m ieśc ie 

p o d a je d e w iad o m o śc i, iż o tw a rc ie O ch ro n k i p o p rze rw ie 
w ak acy jn e j n astąp i w  d n iu 1 w rześn ia o g o d z . 9 -te j ran o .

Z ap isy d z iec i w  w iek u o d la t 3 d o 7 p rzy jm u je w  
ty m że d n iu S r. O ch ro n ia rk a w  lu k a lu O ch ro n k i.

Z posiedzenia Rady Miejskiej.
Nowsmiasto. W  p ią tek d n ia 2 1 b m . o d b y ło s ię 

p o s ied zen ie R ad y M ie jsk ie j k tó re p rzy u d z ia le 1 0rad n y ch 
o raz cz ło n k ó w Z arząd u M ie jsk ieg o zag a ił p . b u rm istrz 
W ach o w iak .

N a w stęp ie o d czy tan o p ro to k o ły z p o s ied zeń o d b y­
ty ch d n ia 3 0 cze rw ca i 1 8 l ip ca , k tó re p rzy ję to b ez 
zm ian .

W  d a lszy m c iąg u p . b u rm is trz w p ro w ad za w  u rząd  
rad n eg o p . W ład y s ław a M ó w k ę , k tó ry w ch o d z i d o R ad y 
M ie jsk ie j n a m ie jsce p . B o les ław a Jen tk iew icza , w y b ran e­
g o n a w iceb u rm istrza m ias ta .

R ad a M ie jsk a u ch w a li ła zac iąg n ąć p o ży czk ę w  k w o­
c ie 5 0 0 0 z ł. z K o m u n a ln eg o F u n d u szu P o ży czk o w o -Z ap o­
m o g o w eg o n a w y k o ń czen ie b u d o w y S zk o ły P o w szech n e j.

P rzy ję to d o w iad o m o śc i w y so k o ść s taw k i d o p o d a­
tk u o d b ila rd ó w au to m a ty czn y ch , k tó ry W y n o sić b ę iz ie 
3 z ł. m iesięczn ie .

N a m ie jsce p . N o w aczy k a p o w o łu je R ad a M ie jsk a 
w iceb u rm is trza p . Jen tk iew icza n a p rzew o d n icząceg o K o ­
m isji B u d o w lan e j.

R ad a M ie jsk a p rzy jm u je sp raw o zd an ie K o m isji R e­
w izy jn e j. W y jaśn ień d o p o szczeg ó ln y ch p o w y cy j u d z ie li ł p . 
B u rm istrz .

S p raw ę u p o sażen ia p . B u rm is trza ro zp » a try w an o i  
za ła tw io n o p rzy d rzw iach zam k n ię ty ch .

W  ram ach w o ln y ch g ło só w p rzem aw ia li p p . rad n i 
G o rzk iew icz , M ó w k a i S w in ia rsk i. N ap ię tn o w ać n a leży 
p estęp ek rad n eg o Ś w in ia rsk ieg o , k tó ry za rzu ca jąc p . B u r­
m is trzo w i rzek o m e sp ro w ad zan ie ro b o tn ik ó w ze w Ts i, n az­
w a ł ich „ d z iad o s tw em i ch o ło tą4* . Z ap rzeczy w szy tem u , 
ja k o b y sp ro w ad z ił k tó reg o ś ro b o tcd k a ze w si, p . B u rm is trz 
p o u czy ł rad n eg o Ś w in ia rsk ieg o , iż ro b o tn icy w ie jscy są 
tak im i sam y m i p o lak am i i d o b rym i o b y w a te lam i ja k  
ro b o tn icy z m ias ta , o raz w y raz ił zd z iw ien ie , iż s ło w a tak ie 
p ad ły z u st p rzed s taw ic ie la ro b o tn ik ó w . N a tem zeb ran ie 
zak o ń czo n o .

Na dradze realizacji planu stworzenia pięknej 
stolicy ziemi lubawskiej.

Nowemiasto. W  zw iązk u z w ie lk im cz te ro le tn im 
p lan em in w esty cy jn y m m ias ta N o w eg o m iasta , o b e jm u ją­
cy m tak ie p race , ja k  ca łk o w ite sk an a lizo w an ie m iasta , za­
p ro w ad zen ie w o d o c iąg ó w , p rzeb ru k o w an ie u lic i ry n k u , 
u rząd zen ie n o w y ch ch o d n ik ó w , w zd łu ż u lic , w y b u d . k ąp ie­
l isk a i t . p ., p . B u rm is trz W ach o w iak u d z ie lił ła sk aw ie 
w y w iad u p rzed s taw ic ie lo m m ie jsco w e j p rasy , w k tó ry m  
szczeg ó ło w o p o in fo rm o w a ł i rh o p rzeb ieg u p rac ju ż d o k o­
n an y ch , p ro w ad zo n y ch i p ro jek to w an y ch . C iek aw y ten 
w y w iad ze w zg lęd u n a b rak m ie jsca zam ieśc im y w n a­
s tęp n y m n u m erze .

Przebudowa ulicy 19 Stycznia oraz ulic 
Sobieskiego i Kościuszki.

B y ło d o sy ć n a rzek an ia n a s tan b ru k u n a 
tran zy to w e j d ro d ze p ań stw o w e j i p ro w ad zące j 
p rzez n asze m ias to . D o w iad u jem y s ię , że w  n a j­
b liż szy ch d n iach W y d z ia ł P o w ia to w y p rzy s tę­
p u je d o p rzeb u d o w y te j d ro g i n a u lic y 1 9 S ty­
czn ia (M o sto w a) o raz n a u licach S o b iesk ieg o i  
K o śc iu szk i. T ak zw an e „ k o c ie łb y “  zo s tan ą za­
s tąp io n e p ó łb ru czk iem w y rab ian y m w Ż w iro w ­
n i P o w ia to w e j. S zk o d a ty lk o , że p rzeb u d o w a 
n ie o b e jm ie u l. Ł ąk o w sk ie j, n a k tó re j b ru k je s t 
s to su n k o w o n a jg o rszy . M o że to n astąp i w ro ­
k u p rzy sz ły m .

PROGRAM
„Tygodnia Strażackiego" w Nowemmieście n. Drw.
Sobota 29. VIII. 1936 g . 2 0 .3 0 cap s trzy k , 
Niedziela 30. VIII. 1936 g . 6 .0 0 p o b u d k a 

g . 9 .0 0 n ab o żeń stw o 
g . 1 0 .0 0 d e f i lad a 
g . 1 4 0 0 w y m arsz z o r­

k ies trą d o P ar­
k u n a k o n ce rt. 
W p ro g ram ie 
l ic zn e n iesp o­
d z ian k i.

g . 2 0 .0 0 Z ab aw a tan ecz­
n a w  sa li „H o ­
te lu C en tra ln e­
g o4 4 o raz w  P ar­
k u M ie jsk im .

Wtorek 1 IX 1936 g . 1 9 .0 0 ćw iczen ia szk o l­
n e O . S . P . o raz 

p o k azo w e Z O S P . 
p rzy s trażn icy

Czwartek 3. IX. 1936 g . 1 9 0 0 ćw icz? , b o jo w e 
Sobota 5. IX. 1836 g . 1 9 .0 0 a la rm g azo w y

i a tak , p o k azy 
d ru ży n y o d k a­
ża jące j, ra to­
w n icze j i sa­
m ary tań sk ie j.

Niedziela 6. IX. 1936 g . 9 .0 0 n ab o żeń s tw o 
g . 1 3 .3 0 w y m arsz n a b o­

isk o n a „K ie r ­
m asz P ara fja ln y4 4 

Uwaga. W 7 n ied z ie lę 6 w rześn ia r .b . S traż 
n ie u rząd za w łasn e j zab aw y , le cz w  m y śl h as ła : 
„B o g u n a C h w a łę4 4, b ie rze czy n n y u d z ia ł w  
„K ie rm arszu P ara f ja ln y m“ . 
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Tydzień strażacki.
B o g u n a ch w a łę , 
B liźn iem u n a p o m o c ! 
W szy stk o d la O jczy zn y !

Nowemiasto. W zo rem la t u b ieg ły ch n a zaczad ze­
nie P o m o rsk ieg o O k ręg u W o jew ó d zk ieg o Z w iązk u S traży 
P o ża rn y ch R .P . w  T o ru n iu o rg an izu je m ie jsco w a O ch o tn i­
cza S traż P o ża rn a p ro p ag an d o w y " „T y d z ień S trażack i* * w  
czas ie o d 3 0 s ie rp n ia d o 6 w sześn ia rb .

Jak w y n ik a z p ro g ram u , S trażacy p o k ażą sp o łeczeń­
s tw u d o ro b ek ca ło ro czn e j, in ten sy w n e j p racy w  d z ied z i­
n ach : p rzec iw p o ża ro w e j, sam ary tań sk ie j, o b ro n y p rzec iw­
g azo w e j i p rzec iw lo tn icze j.

S trażak z n a rażen iem ży c ia p e łn i w czasie p o k o ju 
i w o jn y n a p o ży tek o g ó łu i p ań stw a b ez in te reso w n ą s łu żb ę 
sp o łeczn ą . Z e sw e j s iro n y m u si w ięc sp o łeczeń stw o p o p ie­
rać m o ra ln ie 1 m ate rja ln ie n asze S traże . W aru n k i w sp ó ł­
czesn e d o m ag a ją s ię n ie ty lk o o d p o w ied n ieg o w y szk o len ia 
b o jo w eg o , le cz aa razem i k o m p le tn eg o , n o w o czesn eg o u z­
b ro jen ia . P o p ie ra jm y w ięc f in an so w o b ez in te reso w n e w y ­
s i łk i  n aszy ch S traży .

N ie sk ąp m y g ro sza n a tak sz lach e tn y ce l, ja k im je s t 
w a lk a p rzec iw p o ża ro w a .

Bogu na chwałę, ludziom na pożytek.
Pomorski „Tydzień Strażacki44.

T a to w  p o p rzed n ich la tach , tak i w ty m  
ro k u p rzep ro w ad za P o m o rsk i O k ręg W o jew ó d z­
k i n a te ren ie ca łeg o P o m o rza d o b ro czy n n y m 
zw y cza jem „T y d z ień S trażack i4 4 i to : o d 3 0 -g o 
s ie rp n ia d o 6 w rześn ia 1 9 3 6 r .

Z  o k az ji le j u rząd za i Z arząd O ch o t. S tr . 
P o ża rn e j w  L u b aw ie ty d z ień tak i n a te ren ie 
m iasta L u k aw y z n astęp u jący m p o rząd k iem:

1 ) 2 9 -g o s ie rp n ia o g o d z . 2 0 0 0 p o ch ó d 
S trażack i z m u zy k ą p o m ieśc ie . W y m arsz z 
d z ied z iń ca S traży P o że rn e j n a sy g n a ł sy ren y .

2 ) 3 0 -g o s ie rp n ia n ied z ie la o g o d z . 8 .3 0 
n ab o żeń s tw o w k o śc ie le fa rn y m n a in ten c ję 
S traży .

3 ) P o n ab o żeń stw ie w ręczen ie d y p lo m ó w 
i o d zn ak d ru h o m za g o r l iw e w y p e łn ian ie sw y ch 
o b o w iązk ó w .

4 ) O g o d z , 1 7 .0 0 p o k azy s trażack ie n a 
d z ied z iń cu S traży p rzy w ieży .

5 ) O d 3 1 -g o s ie rp n ia aż d o 6 w rześn ia 
w łączn ie , k w esty u lic zn e i d o m o w e .

O l ic zn y u d z i i ł  w  p o ch o d z ie , n ab o żeń stw ie 
i p o k azach , p ro s i za rząd .

P raca i p o św ięcen ie S trażak ó w w  L u b aw ie 
są k ażd em u o b y w a te lo w i m ias ta i o k o lic y  
d o b rze zn an e , to też S trażacy z ca ły m zau fa­
n iem p o sp ieszą d o o b y w a te ls tw a o d a tk i a 
ch o ćb y n a jd ro b n ie jsze .

W szy stk ie d o ch o d y z ty g o d n ia p rzezn acza 
Z arząd n a aak u p p rzy b o ró w s trażack ich , k tó­
ry ch b rak i d a ją s ię b a rd o o d czu w ać .

(— ) K asp rzy ck i n acze ln ik (— ) D ąb k o W slń p rzz .

Pokąsani przez psy.
Lubawa. W  u b ieg ły w to re to p o p o łu d n iu zd a rzy ły 

s ię d w a w y p ad k i p o k ąsań p rzez p sy , n ie trz y m an e n a 
u w ięz i, p o m im o iź n ap ad a ją lu d z i.

I tak p rzy u l. 1 9 S ty czn ia n a p o lu p . P ien czew ak ie - 
g o n ap ad ł n a jeg o n ie le tn ieg o p as ie rb a p ies-w ilk p . Ż e­
la zn eg o i p o g ry z ł ch ło p ca w  lew y b o k . D ru g i w y p ad ek 
m ia ł m ie jsce w  o g ro d z ie p . K aszo w sk ieg o , k tó reg o 1 4 - le t- 
n ieg o sy n a H o rs ta p o k ąsa ł p ies , n a leżący d o p . L esk ieg o 
M ak sy m il jan ® .

N iech te w y p ad k i b ęd ą p rzes tro g ą d la w łaśc ic ie l i , 
p o s iad a jący ch p sy o n iem n ie j z ło śliw em u sp o so b ien iu . 
B o w iem p rzez trz y m an ie z jad liw eg o p sa n a u w ięz i n ie­
ty lk o u ch ro n i s ię lu d z i o d b o lesn y ch sk u tk ó w p o k ąsan ia , 
a le p o n ad to u n ik n ąć m o żn a zu p e łn ie zb y teczn y ch ja k n a 
d z is ie jsze k ry zy so w e czasy , k o sz tó w Isa ry sąd o w e j (za 
u szk o d zen ie c ia ła ) i ad m in fe tracy jn e j (za n ie trzy m an ie 
p sa n a u w ięz i) .

Czas najwyższy
p o m y ś leć o o d n o w ien iu ab o n am en tu

„GŁOSU LUBAWSKIEGO"
na nbc wrzesień

Abonament miesięczny tylko 1 złoty.

Dziwne pretensje.
Lubawa. S z tab S tro n n ic tw a N aró d , u sk a rża 

s ię że w  czas ie z jazd u teg o ż s tro n n ic tw a w  L u ­
b aw ie n ie p o zw o lo n o w z iąć u d z ia łu o rk ies trze 
m ie jsk ie j o raz n ie p o zw o lo n o u rząd z ić w sp ó ln e­
g o o b iad u w rzeźn i m ie jsk ie j.

P rzec ież n ieza leżn ie o d w zg lęd ó w n a tu ry 
san ita rn e j d la k ażd eg o ja sn em je s t, że rzeźn ia 
m ie jsk a n ie je st h o te lem an i res tau rac ją , w  k tó ­
re j m ia ły b y s ię ap ro w id o w ać w szy s tk ie z jazd y 
czy w iece . O d te j aasad y m o g ą b y ć czy n io n e 
w y ją tk i d la o rg an izacy j P .W . i W .F . ze w zg i. 
n a w y ższą u ży teczn o ść , a le je s t n ie d o p o m y ś­
len ia , ab y u rząd zen ia i in s ty tu c je m ie jsk ie 
w b rew sw em u p rzezn aczen iu s ta ły d o d y sp o­
zy c ji jed n e j p a rtji p o lity czn e j, b o co w ted y p o­
w ied zą in n e p a rtje . S am o rząd je że li m a m ieć za­
u fan ie sp o łeczeń s tw a, je że li d o b rze m a sp e łn ić 
sw o je zad an ie m u si s tać zd a lek a o d ro zg ry w ek 
p o lity czn y ch .

Z dalszych stron.

Na widły, drągi, kamienie i... rewolwery
Krwawa bójka pod Brodnicą

P o m ięd zy ro d z in am i F ia łk o w sk ich i K am iń sk ich w  
m ie jsco w o śc i S z lach eck ie K ru szy n y (p o w ia t b ro d n ick i) n a 
t le n iep o ro zu m ień sąs ied zk ich p o w sta ła b ó jk a w czas ie 
k tó re j d o sz ło d o w y m ian y s trza łó w z k ró tk ie j b ro n i p a l­
n e j. Jed en z u częs tn ik ó w b ó jk i, A lfo n s K am iń sk i p o strze­
l i ł  w  n o g ę S tan is ław a F ia łk o w sk ieg o , k tó rem u p ie rw sze j 
p o m o cy u d z ie li ł le k a rz p o w ia to w y .

W alczący p o za b ro n ią p a ln ą u ży w a li w id e ł, d rąg ó w 
i k am ien i.

Straszny wypadek w lesie pod Bydgoszczą
Ścięty konar zmiażdżył klatkę piersiową 

drwalowi
W  M ałe j K ęp ie p o d F o rd o n em w y d a rzy ł s ię o n e - 

g d a j w strząsa jący w y p ad ek . W  le s ie śc in a ł d z rzew o K aro l 
N ess, p rzy czem jed en ze śc ię ty ch p n i p ad a jąc p rzy g n ió tł 
n ieszczęś liw eg o . C iężk ie d rzew o zm iażd ży ło N esso w i k la­
tk ę p ie rs io w ą .

R o zp acz liw y o k rzy k p rze rażen ia zaa la rm o w a ł zn a j­
d u jący ch s ię w  p o b liżu lu d z i, k tó rzy p o sp ieszy li N esso w i 
z p o m o cą , w zy w a jąc p o g o to w ie ra tu n k o w e , W sk u tek o d­
n ies io n y ch c iężk ich o b rażeń i s iln eg o k rw lo to k u N ess 
zm arł p rzed p rzy b y c iem p o g o to w ia z p o m o cą le k a rsk ą .

Sensacyjna kradzież samochodu %
„Uprowadzenie 6 nastąpiło przy pomocy koni.

M ieszk an iec B y d g o szczy p . Jó ze f D ąb ro w sk i (M azo­
w ieck a 7 ) k tó n y p o k ilk u ty g o d n iach p rze rw y w  d n iu 
w czo ra jszy m za jrza ł d o sw eg o g a rażu s fem o ó h o d o w eg o 
p rzy u l. G d ań sk ie j (p rzy F -m ie W o d tk e ) —  sk o n s ta to w a ł 
z p aze rażen iem , iż au to zn ik ło .

P o szk o d o w an y n iezw ło czn ie p o w iad o m ił o k ra­
d z ieży au ta p o lic ję , k tó ra zd o ła ła p o d łu ższy ch p o szu k i­
w an iach n a tra f ić n a ś lad „ u p ro w ad zo n eg o *4 au ta , n a ś lad 
w  p o stac i k ilk u  częśc i ro zm o n to w an eg o sam o ch o d u .

P o n iew aż au to zo s ta ło sp rzed an e „ n a szm e lc4 4 p rzez 
n iezn an y ch z ło d z ie i za p o m o cą w ie lu p o śred n ik ó w —  p rze­
to n ie zd o łan o je szcze u sta lić n azw isk b ezcze ln y ch z ło d z ie i 

A u to p . D ąb ro w sk ieg o sk rad z io n e zo s ta ło z g a rażu 
p rzy p o m o cy k o n i. S am o ch ó d (n r . re j. P . z . 4 1 .9 0 8 ) p rze­
d staw ia w arto ść o k o ło 2 .0 0 0 z ł.

Do czego już dochodzi.
Nowe nad Wisłą. W  ty ch d n iach ro zeg ra ła s ię 

sm u tn a trag ed ja n a p o lach m aję tn o śc i Z a jączk o w o , w  
n iz in ie n ad w iś lań sk ie j, n a w ło śc iach p o s ied z ic ie lk i p . 
Z ia r t.

O tó ż sześc iu b ez ro b o tn y ch z p o b lisk ieg o W ie lk ieg o 
K o m ó rsk a p rzy b y ło w  g o d z in ao h p o p o łu d n io w y ch n a p o ie 
d o s te r t zb o ża i p o czę to je m łó c ić d rew n ian em i p a lk am i, 
p o p ro stu p rzy sz li k raść zb o że . P o zau w ażen iu teg o co 
s ię d z ie je n a p o lu w y sz li d o ty ch lu d z i b ra t w łaśc ic ie lk i 
p . W ilh e lm B ach er i ad m in istra to r p . F e lik s M ilew sk i i e i 
n aw o ły w a li o w y ch z ło d z ie i, b y zap rzesta li k raść zb o że , 
le cz c l o sta tn i an i n a to n ie reag o w a li, p rzec iw n ie sp o­
w o d o w a li za ta rg d o teg o s to p n ia , że w łaśc ic ie le ch c ie l i 
f iz y czn ie b ro n ić sw e j s łu szn o śc i. P rz w ag a ro b o tn ik ó w 
jed n ak o p a r ła s ię tem u , a p o n ad to p o czę li p a łk am i o k ła­
d ać o b u p rzy b y ły ch . B ech era zb ili tak o k ro p n ie , iż p o­
zo s ta ł b ez p rzy to m n o śc i. M ilew sk iem u zaś zad an o sze reg 
razó w p o g o ło w ie .

N astęp n ie sp raw cy n ie tro szcząc s ię o sw e o f ia ry  
zg a rn ę li w y m łó co n e zb o że i zab raw ssy z so b ą o d esz li n a j­
sp o k o jn ie j z p o la w  k ie ru n k u K o m ó rsk ta .

B ech e r n ie o d zy sk a ł ju ż p rzy to m n o śc i i zm arł w  
n ied z ie lę 1 6 b m . n a sk u tek o d n ies io n y ch p rzee p o b ic ie 
o b rażeń . Z aw iad o m io n a o p o w y ższy m p o lic ja za rząd z iła 
p o śc ig i a resz to w a ła sp raw có w zb ro d n i w l icab ie sześc iu 
b y o d staw ić ich d o d y sp o zy c ji w ład z sąd o w y ch . A resz to­
w an i zo s ta li: Z ak W o jc iech la t 2 2 , Z ak B ry k la t 1 9 , L i ­
s ieck i W o jc iech la t 2 2 , Ś p iew ak F ran c iszek la t 2 1 , G a ll 
Jan la t 1 8 i M ak sy m il jan L eśn iak , p raw ie w szy scy ju ż 
k a ran i, zak n ieszk a li w  W ie lk im  K o m ó rsk u .

P o ray ższe o k ro p n e za jśc ie ja k o n ie n o to w an e teg o 
ro d za ju w  sze ro k ie j o k o lic y , w y w o ła ło o czy w iśc ie z ro zu ­
m ia łe w rażen ie i  o b u rzen ie d o n a jw y ższeg o s to p n ia p rze­
c iw k o teg o ro d za ju w y b ry k o m .

Ruch Towarzystw.
Uwaga Emeryci! Sprawa b. pilna!

Nowamiaeto. W7 czw artek , d n ia 2 7 . b m , o g o d z . 
1 0 -te j p rzed p o ł. o d b ęd z ie s ię w  lo k a f lu p . B o n y zeb ran ie 
cz ło n W w O d d z ia ła S to wr . E m ery tó w z u d z ia łem d e leg a tó w 
O k ręg o w eg o Z arząd u S to w , w  B y d g o szczy , k tó rzy z re fe ru ją 
b ieżące sp raw y em ery ta ln e i sp raw ę g ru p o w eg o u b ezp ie­
czen ia n a ży c ie .

Z e w /zg lęd u n a w ażn o ść sp raw u p rasza s ię o l ic zn y  
u d z ia ł tak cz ło n k ó w ja k i n ie cz ło n k ó w Z arząd .

Zebranie Kółka Raln. Nowemiasto 
o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę 3 0 s ie rp n ia g o d z . 1 0 p rzed p o ł. 
S p raw y w ażn e . O l ic zn y u d z ia ł p ro s i

Z A R Z Ą D .



01244ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ — —  G Ł O S L U B A W  S K I =

W ie lk a a f e r a d e w iz o w a w  G d y n i ।  D n e w 3‘ M ó r e 8 w lź d ż ą- .EDCBA
a i e r a  u c W . Z O  a . . i W y s p ą z n a n ą z b o g a c tw a i o r g m a ln o ś c i 

T r z e c h k o m b in a to r ó w w e s p ó ł z u r z ę d n ik ie m s w ej f io r y  j e s t j a r n aj k a . R o ś n ie ta m s z e r e g 

s k a r b o w y m u ła tw ia ło p r z e m y t p ie n ię ż n y i o s o b l iw y c h r o ś l in , k tó r e s ta n o w ią p r z e d m io t 

d o G d a ń s k a . | z d u m ie n ia tu r y s tó w . O s ta tn io b o ta n ic y o d k r y l i

B r y g a d a k o n t ro l i s k a r b o w e j w  G d y n i z l ik -  | n a te r e n ie J a m a jk i d r c e w o „ g w iż d ź ą c e‘ ; . D r z e - 
w id o w a ła w  ty c h d n ia c h n ie z w y k łą a f e r ę d o - j W o to w y d a je le k k i d ź w ię k , p o d o b n y d o g ło s u 

w iz o w ą w  G d y n i , k tó r a m o g ła n a r a z ić P a ń s tw o ■ p ta k a , k ie d y n a j le ż e js z y w ia te r e k m u ś n ie je g o 

n a o lb r z y m ie s t r a ty . S e n s a c y jn o ś ć s p r a w y p o - ; g a łę z ie . P o n a d to w  c z a s ie c ie m n y c h n o c y w i-  
tę g u je s ię je s z c z e b a r d z ie j z u w a g i n a o s o b y d o c z n e s ą z d a le k a c z a r o d z ie js k ie d r z e w a ż a - 
o s z u s tó w d e w iz o w y c h . | r ż ą c e s ię , k tó r y c h k o r a p o s ia d a w ła ś c iw o ś c i

O s z u ś c i tw o r z y l i s z a jk ę , d o k tó r e j n a le ż e l i , | f o s f o ry z u ją c e . N a J a m a jc e r o ś n ie r ó w iJ e ż 
E d r z e w o , z w a n e „ d r z e w e m m a s ło w e m4 4, g d y ż 

ż y w ic a je g o b a r d z o p o d o b n a je s t d o m a s ła . 

N a js ły n n ie js z e m je d n a k d r z e w e m J a m a jk i je s t 

„ d r z e w o k r w a w ią c e4 4 , z k tó r e g o s o k m a c ie m n o  
c z e r w o n e z a b a rw ie n ie i k tó r e o ta c z a n e je s t 

p r z e z tu b y lc ó w s p e c ja ln y m k u l te m , p o n ie w a ż 

w e d łu g le g e n d y d r z e w o to „ k r w a w i 4 4 w  n ie k tó r e 

d n i r o k u .

I s  z a n i e d b a n i e  g o s p o d a r k i r o l n e ] —  k o n f i s k a t a  
m a j ą t k u .

R z ą d w ło s k i w y d a ł n ie d a w n o z n a m ie n n e 

z a r z ą d z e n ie , u p r a w n ia ją c e p r e f e k tó w p a ń s tw a 
d o n a k ła d a n ia k a r a a n ie u m ie ję tn e lu b  n ie d b a łe 

p r o w a d z e n ie g o s p o d a r k i r o ln e j . R o z p o r z ą d z e n ie 

p r z e w id u je n a w e t k o n f is k a tę w ła s n o ś c i r o ln e j , 

o i le o k a ź e s ię , i ż p o p r z e d n ie u p o m n ie n ia i  k a­

r y  n ie o d n io s ły p o ż ą d a n e g o s k u tk u .
W  ty c h d n ia c h z d a r z y ł s ię p ie r w s z y w y ­

p a d e k z a s to s o w a n ia n o w e g o p s a w a w  c a łe j J e g o 

s u r o w o ś c i . M ia n o w ic ie p r e f e k t p r o w in c j i L a  

S p e z ia , n a w n io s e k in s p e k to r a r o ln ic tw a , w y ­

d a ł n a k a z c a a s o w e j k o n f is k a ty m a ją tk u C a f a g - 

g io o o b s z a r z e 7 0 0 h a . W  m o ty w a c j i w y r o k u  

z a z n a c z o n o , i ż w ła ś c ic ie l m a ją tk u n ie ja k i L u d ­
w ik  F o c e , m im o t r z y k r o tn y c h u p o m n ie ń , z a­

p u ś c i ł w  s p o s ó b k a r y g o d n y u p r a w ę p ó l i s a d ó w 
o w o c o w y c h , w y k a z u ją c p r z e z to k o m p le tn e 

n ie z r o z u m ie n ie o b o w ią z k ó w o b y w a te la i f a s z y­

s ty . Z a r z ą d m a ją tk u p o w ie r z o n o n a o k o ło 
t r z e c h la t in s p e k to r a to w i r o ln e m u , k tó r y p r z e z 

te n c z a s b ę d z ie w y p ła c a ł w ła ś c ic ie lo w i p e w ie n 

o d s e te k o d d o c h o d u .

o s z u s tó w d e w iz o w y c h .

o s ła w io n y S ta n is ła w B e n d e r , S ta n is ła w M a l i  

n o w s k i , r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y „ K u r j .  G d y ń s­

k ie g o0 , o r a z n ie ja k i R o m a n H r o n , a k w iz y to r 
o g ło s z e n io w y p is e m k a „ T r y b u n a4 4 . C i t r z e j I 

w c ią g n ę l i d o s w y c h o s z u k a ń c z y c h k o m b in a c y j 
u r z ę d n ik a s k a r b o w e g o K r a in k o w s k ie g o , z a t r u d­

n io n e g o p r z y k o n t r o l i d e w iz n a d w m r c u g d y ń s­

k im .
O s z u s tw d o k o n y w a n o w n a s tę p u ją c y s p o­

s ó b : B e n d e r i H r o n w y s z u k iw a l i k u p c ó w , k tó ­

r z y c h c ie l i w y w ie ź ć n a p o z ó r le g a ln ie p ie n ią d z e 

d o G d a ń s k a z a z e z w o le n ie m k o n t r o l i d e w iz o w e j. 

K r a m k o w s k i w y s ta w i ł ty m  k u p c o m n a w y k r a­
d z io n y c h z b iu r a b la n k ie ta c h z a ś w ia d c z e n ie 
s tw ie r d z a ją c e , ż e d a n y k u p ie c p r z y w ió z ł o d p o­

w ie d n ią k w o tę z te r e n u W o ln e g o M ia s ta d o i  

P o ls k i . Z a ś w ia d c z e n ie ta k ie —  ja k w ia d o m o—  
u p r a w n ia ją d o z a b r a n ia s p o w r o te m d o G d a ń s k a 

u w id o c z n io n e j n a n ie m s u m y p ie n ię d z y .
Z a w y s ta w ie n ie ta k ie g o f i k c y jn e g o d o k u­

m e n tu b a n d a p o b ie r a ła u s ta lo n ą o p ła tę w  w y s o­

k o ś c i 5 0 z ł o d k a ż d e g o ty s ią c a .
W s z c z ę te n a ty c h m ia s t ś le d z tw o d o p r o w a­

d z i ło d o u ję c ia w s a y s tk ic h c z te r e c h c z ło n k ó w s 

s z a jk i , k tó r z y n a z a r z ą d z e n ie s ę d z ie g o ś le d c z e - | 

g o n ie z w ło c z n ie z o s ta l i o s a d z e n i w  a r e s z c ie .
U  M a l in o w s k ie g o w y k r y to  p e w n ą l i c z b ę m a - i 

tu r a ln y c h ś w ia d e c tw s z k o ln y c h , p r z y p u s z c z a ln ie 

r ó w n ie ż s f a łs z o w a n y c h .
D z ię k i s z y b k ie j l ik w id a c j i b a n d y , s k a r b ! 

P a ń s tw a n ie p o n ió s ł w ię k s z y c h s t r a t , g d y ż j  

o s z u ś c i n ie z d ą ż y l i je s z c z e r o z w in ą ć s z e rz e j j  

s w e g o p r o c e d e r u .

P R 0 6 R A H  R  A  B  J  0  W  Y .

W a r s z a w a —  c z w a r te k 2 7  V I I I .
6 .9 0— 8 .0 0 A u d . p o r a ń . 1 2 .o 3 K ą c ik d la m ło d z ie ż y 

w ie js k ie j 1 2 .1 3 D z ie ń , p o łu d n io w y 1 2 .2 3 K o n c e r t 1 5 .3 0 
W ia d . g o s p o d a r c z e 1 5 .4 5 O p o w ia d a n ie d la d z ie c i s ta r s z y th 
1 6 .0 0 K o n c e r t 1 6 .4 5 O d c z y t 1 7 .0 0 R e c i ta l f o r te p . 1 7 .3 0 P ły ty  
1 7 .5 0 F e l je to n 1 8 .0 0 J a k s p ę d z ić ś w ię to 1 8 .1 5 K o n c e r t 
r e k la m o w y 1 8 .5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a 1 9 .0 0 T e a t r W y o b­
r a ź n i „ P ło tk a " 1 9 .3 0 „ P e r p o tu u m m o b ile " 2 0 .3 0 S k r z y n k a 
te c h n ic z n a 2 0 .4 5 D e ie n n ik w ie c z o r n y 2 0 .5 5 P o g a d a n k a 
a k tu a ln a 2 1 .0 0 N a a z a p ie ś n i 2 1 .3 0 R e o i ta l o r g a n o w y 2 2 .0 0 
P o g a d a n k a 2 2 .1 5 M o z a ik a m u z y c z n a 2 3 .0 0 M u z y k a ta n .

W a r s z a w a —  p ią te k 2 8 . V I I I .
6 .3 0— 8 .0 0 A u d . p o r a n n a 1 2 .0 3 N o w in y g o s p o d a rs k ie 

1 2 .1 3 D z ie ń , p o łu d n . 1 2 .2 3 K o n c t s y m f . 1 5 .3 7 W ia d o m o ś c i 
g o s p o d a r c z e 1 5 .4 5 R o z m o w a s c h o r y m i 1 6 .0 0 K o n r e r t 1 6 .4 5 
O d c z y t 1 7 .0 0 K o n c e r t 1 7 ,5 0 P o r a d n ik s p o r to w y 1 8  0 0 P r z e­
g lą d w y d a w n ic tw 1 8 .1 0 p ó g a d a n k a a k tu a ln a 1 8 .1 5 K o n ­
c e r t r e k ia m o w y 1 8 .4 5 O tw ie ra m y ta je m n ic z ą k o p e r tę 1 8 .5 0 
B iu r o S tu d jó w R o z m a w ia z e s łu c h a c z a m i 1 9 .0 0 W ią z a n k a 
m e lo d y j f i lm o w y c h 2 0 .4 5 D z ie ń , w ie c z o rn y 2 0 .5 5 P o g a d a n . 
a k tu a ln a 2 1 .0 0 K o n c e r t 2 2 .0 0 W ia d . s p o r t . 2 2 .1 5 M u z y k a 

s a lo n . 2 3 .0 0 M u z y k a ta n e c z n r .

T o r u ń —  c z w a r te k 2 7 . V I I I .
6 .0 0— 6 .3 3 A u d . p o r a ń . 1 2 .0 3 P o g a d a n k a 1 4 .3 0 M u z . 

o p e re tk o w a 1 7 .3 0 P ły ty 1 8 .0 0 J a k s p ę d z ić ś w ię to ’ 1 8 .2 5 
Z y c ie k u l tu r a ln e z P o m o r z a 1 8 .3 0 K o n c . r e k la m , 2 2 .1 0 

W ia d . s p o r t , lo k .

T o r u ń —  p ią te k 2 8 . V L I .
6 .0 0— 6 .3 3 A u d . p o r a ń . 1 2 .0 3 R e c y ta c ja p r o z y 1 2 .2 3 

P ły ty 1 4 .3 0 M u z y k a r o s y js k a 1 5 .3 0 W ia d o m o ś c i g o s p c .d . 
1 8 .0 0 F e l je to n 1 8 .1 5 K ie p u ra ś p ie w a 1 8 .3 0 K o u c . r e k la m .

Giełda rbożowa w Poznaniu

Notowania z dnia 22. VIII. 1936. Za 100 kg. płacono

Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy
Jęczmień jednolity’ 
Owies 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne ( g ru b e ) 

Otręby (średnie) 
Gorczyca 
Groch Viktorja. 
Groch Folgera

1 4 2 5 -  1 4 ,5 0 
1 9 ,0 0 -  1 9 ,2 5 
1 1 ,2 5— 1 5 ,5 0 
1 5 ,5 0 -  1 6 ,0 0 
1 4 7 5 -  1 5 ,2 5 
9 ,5 0 -  1 0 ,0 0 
9 .0 0 - 9 ,5 0 

0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
1 9 ,0 0 -  2 2 ,0 0 
1 8 ,0 0 -  2 0 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n : M i io s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D r w  

W y d a w c a : C e le s ty n M iio s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D r w .

P O L E C A M Y :

na nowy rok szkolny.

T E L E F O N  N R . 5 9

Z e s z y ty , B r u l jo n y , B lo k i  r y s u n k o w e , O łó w k i , C y r k le , O b s a d k i , 

P ió r a , G u m k i , K r e d k i , F a r b k i , P e n d z e lk i , A tr a m e n ty , 

P ió r n ik i s k ó r z a n e i d r e w n ia n e * * " * * * *  

po cenach najniższych w wielkim wyborze

Nowemiasto n . D r w .

N o w e

O p ie ra ją c s ię n a r o z p o r z ą d z e n iu K u r a to r ju m 

z d n ia 1 3 s ie r p n ia 1 9 3 6 r . N r . I I .  4 0 3 5 0 /3 6 D y ­

r e k c ja o g ła s z a

p r z e ta r g z b ę d n y c h p r z e d m io tó w

a m ia n o w ic ie s z a f , ła w e k , k r z e s e ł , ta b l ic , k a te d r , 
w ie s z a k ó w , la m p , o k ie n in s p e k to w y c h , o r g a­
n ó w , p ia n in a , m ie d n ic , d z w o n k ó w , s ik a w k i , 
d r a b in y p o ż a r n e j , b e c z k o w o z u i t . p . , r a z e m 

p r z e d m io tó w 5 6 3 .
S p r z e d a ż o d b ę d z ie s ię w  d r o d z e p r z e ta r g u ' 

o f e r to w e g o . C e n a s p r z e d a ż n a w ^ ty s tk ic h p r z e d - 

m io tó w  r a z e m w y n o s i 2 1 7 0 z ł .
O f e r ty n a le ż y s k ła d a ć w  D y r e k c j i P a ń s tw o -  ̂

w e g o P r o g im n a z ju m w L u b a w ie d o d n ia

2 8  s i e r p n i a  b r . d o  g o d z . 8 - m e j .

P r z e d m io ty p r z e z n a c z o n e d o s p r z e d a ż y o g lą d a ć ; 
m o ż n a w  g m a c h u P a ń s tw o w e g o P r o g im n a z ju m | 

w  L u b a w ie c o d z ie n n ie o d g o d z . 9 - 1 2 .
P r z e ta r g o d b ę d z ie s ię d n ia 2 8 s ie r p n ia b r . t 

o g o d z . 9 - te j w  g m a c h u P a ń s tw . P r a g im n a z - | 
ju m  w  L u b a w ie .

ogórki
p o le c a

S t a n i s ł a w  R o s t

N o w e m ia s to —  R y n e k

O d 1 w r z e ś n ia p r z y jm ę 
m ło d s z ą , u c z c iw ą 

w ie js k ą 

dziewczynę 
h a z e r s k a

M a r z ę c ic e —  s z k o ła

D a P i e r w s z e j K  o  m  u  n  j  i Ś w

Książeczki ||

w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  
P O L E C A

KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI
N o w e m i a s t o  —  H y n e k  1 3 .

z . p . D y r e k t o r a  
( — ) L e o n a rd E m p e l .

Nowa pisownia 
polska 

n a k ł . P o l s k i e j A k a d e m j i U m i e j ę t n o ś c i  
d o n a b y c ia

w  K s i ę g a r n i B . M i ł o s z e w s k i e g o  
N o w e m ia s to n . D r w ę c ą .

w  n a j le p s z y m g a tu n k u p o c e n a c h p r z y s tę p n y c h | Bilety wizytowe 
p o le c a s w y k o n u je

K s i ę g a r n i a  B . M i i o s z e w s k i - N o w e m i a s t o  | D r u k a r n i a  B . M i ł o & z e w s k i - N o w e m i a s t o .

G o s p o d a r s t w o  
p r y w a t n e  

w  W ie lk ie m  P a c o ł to w ie 

2 4 m ó r g
d o b r e j z ie m i . K o m p le tn y 
m a r tw y in w e n ta rz 1  i  p ó ł k m . 

o d m ia s ta p o w ia to w e g o 
sprzedam zaraz

S z l ia te r S ta n is ła w 
J a b ło n o w o - P o m o r s k ie

■ g a a B e n B B M M T f f T z c a i ' i a i f i w r i w w  i T i T f r w m  ih w iB u  n o c

P r z y jm u je je s z c z e 

d z i e w c z y n k i s z k o l n e  

n a  s t a n c j ę  

M . H e i d t ó w n a

N o w e m ia s to u l . L ip o w a

S p r z e d a m

9 2  m o r g ś n  z i e m i  
z p o ło w ą z ą b u d o w a ń z a 
3 .5 o o z ł . tu b c a łe 

g o s p o d a r s t w o  2 4  m ó r g ,  
z a 7 .0 0 0 z ł . - lo  k m  o d T o ­
r u n ia s ta c ja n a m ie js c u . 
Z g ło s z e n ia w  R e d . „ G ło s u "

Ś w ie ż o k is z o n ą 

k a p u s tę

o g ó r k i  

p o le c a 

B . J a n k o w s k i  
N o w e m ia s tp —  R y n e k

i c a K o p e m ik a ń s k a

w  T o r u n iu


